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N ro  LXXVI- 
Dn ia 23 Wrżeśftia,

l i i .  Jakie Ją obowiązki Mai&onhti) 
Yniętłży Joba.

POdiug powſzechnego zdania» po­
winni Naprzód razem 1 ſobą mis- 

ſzkać, y ſpolnie żyć, a co wetiiug fio« 
v/a Bożego » opuści człowiek Oyca 
*» ſwego y Matkf fwóią-, i  przyłączy 
»> fię qo żony ſw oiey ,  y bfdą dwoie 
» ićdnym cialerru *> (  a ;  Co y Apo- 

C c c. c fi ot
( a )  Relinquet homo Patxem •& Matrem, & a d -  

haerebu uxo« i ſua-, & eruiit duo in t i in e  una, 
G tm  i .  ». 2^. M a t tb .  lj>. V. 1 6 ,
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ftoi Paweł, piſząc do Koryntyan imie« 
niem Bożym przykazuie » Tym  zaś 
»> którzy fą w ftanie maiżeńſkirn/ rcz- 
»» kazuię me ia ,  ale Pan: żeby fię żo* 
» na od męża nie odłączała (  bez Jla- 

, « ſzney przyczyny . ) Co ieźliby fię też
»? ( z  ſłuſzney przyczyny )  odłączyła , 
» 'niechayże zoltawa bez męża * albo 
» mech fię z mężem poiedna. A mąź 
« zony niech nie  opuſzcza, »> ( b )  
Gdyż to wſpol mieſzkanie,  nie tylko 
co do iednego d o m u ,  ale też co do 
ſpolncgo pożycia , wyciąga po nich i- 
i lność  kontraktu małżerifldego, zwią­
zek  y  dług maiżenjjki, wydawanie na 
świat potoraftwa, y oncgo przyftoyne 
wychowanie ,  tudzież wzaiemnych 
fob ie  poflug czynienie* Wolno ie-

dnak

* t. j. Za drugiego nie id z ie , dokąd p ie r w ſ z y  
i y i e .

(b )  l is  autem, qui marritnonio junćti funt, pr«- 
cipio non e g o ,  ſed Dominus , uxoiem a vixo 
non diſcedere (.fint juſta catiſa) quod fi (e t i-  
am e x ] i f i i  cauſaJ d i ſce ſser it ,  manere innu- 
pram, aut viro ſuo reconciliari. Et vir uXo* 

' tein non dimittat,  i .  Car: e , 7 , v,  10-fi.

t
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ćłnak mężowi dla ftufzney przyczyny, 
bez  pozwolenia żony , do krótkiego 
czaſu oddalić fię z domu, nie zaś żo­
nie , Lubo z inney miary nie bar­
dzo  tez wolno ,  gdyż mąż y żona fą 
iednym  ciałem , iedno bez drugiego 
n ie  powinno bydź długo, (c) O b ra ­
nie zaś pomiefzkaniaj do  męża nale­
ż y , gdyż on ieft głową niewiafty,  
zkąd żona powinna iść za mężem,(d) 
chyba żeby temu przeſzkodf bydź 
miało wielkie i akie niebeſpieczeń- 
ftwo ciała lub  dufzy, a lbo  też ofobli- 
wa zaſzia umowa poprzedzająca: 
gdyż przykazanie naturalne ftrzeże- 
n ia  fi? grzechu y zachowania życia 
.więcey waży.

P ow tort, Powinni fobie Małżon- 
kowie wzaiemną miłość , a tę ſzcze- 
gulnieyfzą;  ſzczegulnieyſzą bowiem

wza-

( c )  Cum vir &  uifor una car o fint, non debet  
alrer flne altero efle diutius. Cat; /.  de c«n*

ju g :  le p r ts .

(d )  c. Unaqu*que 13. q. z .
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wzaiemnością ſą z tobą złączeni,  tak 
przez związek ślubny nierozerwalny, 
iako  też przez Sakrament,  który ieifc 
znak iem  iedności Chryſtufa z Kościo­
łem ,  ktorey między (pbą naśladować 
p o w in m . N adto  powinna żona mę­
żowi uczciwość, powolność, y w  rze­
czach tych , które do rządu dom o­
we ; ) ,  do wychowania dziatek, y do ­
brych obyczaiow należą,  pofiuſzeń- 
fiw >, Powinna także mieć domu fta? 
ran ie ,  y mężowi doftatecznie wygo­
dy  potrzebne czynić.

Mąż zaś powinien żonie,  rząd, fta« 
ranie ,  o p ie k ę ,  wyżywienie, napo­
mnienie kifiey poprawie, y gdy tego 
t r teba ,  ukaranie rozumne, gdyż mąż 
i e d  Mową żony,  y zwierzchność ma 
nad nią, od Boga poftanowioną. Lu- 
b  > zaś p łdlug S Antonina .y S. Toma~ 
f z a  ( q )  irm e mąż czafem żonę po­
ru ier nie ukarać za ciężką iaką winę,,

ieźli

Ce)  S, Tfiom: iu 4 .  dift: 35 .  art: 2 .  ad i K
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ie l l i  tego potrzeby poprawy konie* 
cznie wyciągaj w rzeczy famey je­
dnak takie ukaranie żony, rzadko fi? 
łęiedy p łmiernie y użytecznie dzie** 
i s .  Nie godzi fi? więc, mimo t t f  
potrzeby, żonę bić, lub ią ftowy nie- 
uczciwemi lżyć, gdyż iey fię po ſza-  
nowanie y miłość należy j żona b o ­
wiem iell połowicy męża, ieſfc iednym 
ciałem, ieft familij początkiem acz 
fubordynowanym , towarzyſzką t ru ­
dów  , y pomocnicy rządów domo­
wych. Te powinności wzaiemnę 
Małżonków, podaie Apoftol w liście  
do  Efezów w Zony bądźcie poddane 
»» mężofn fwoim iako Panu, gdyż mąż 
i» iett głową żony, iako Chryft.us ieft 
» głową K o ś c i o ł a . M ę ż o w i e  mituy- 
»> cie żony waſze, iako y Chryftus u- 
»> miłował Kościoł. . .  Każdy z was 
i) niechąy mfłuie żonę fwoją: a żona 
•; mech fię boi męża fiwego.»» C fi)

Tenże

( f )  Mulieres viris fu:s ſobdiraj fiut ficut Do- 
.nuiio, quppia,m y h  eit capa,: ligi-is,
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Tenże  w liście do Tytuſa , ftarym 
niewiaftom młode Panie nauczać ka­
że » aby mężów ſwoich miłowały: 
» aby były roftropne, czyfte, trzeźwe, 
r  domu pilne, dobrotl iwe, y mężom 
»> ſwym poddane. »> ( g.)

Pdwinien też mąż żonę żywić y 
hodować przyzwoicie do ſwego ftanu, 
wedle miary y możności raaiątku, 
czyniąc to y z obowiązku miłości,  
tudzież zwiąſku małżeńlkiego: y 3 
powinności tey, żeieft głową familij, 
ktorey pierwſzym członkiem ieft zo­
na: iako też y z powodu ſprawiedli- 
wości: bo d l i  tego z nią bierze po- 
ſ a g , y adminiftracyą d ob r  obeymu- 
ie , aby ciężary mał-żeriſkie podey- 
mował,  żonę y czeladź domową ży­

wił.

Chtiftas caput eft Eccięfiae . . ,  Epbcs: j .  v .  
2 2 - 2 : ; ,  Viri dil igits usores veftras , ficut 
C luiftjs  dtleifit Eccleſiam. v .2 ^ .  Unusquis« 
que ugorem ſ.iam ficut te ipſum dił igat : uxbr 
autem timeat virum ſuum. v.  3 5 .

(g) Yiiosſuos anwnc, piutlentes, caflas, ſobrias.
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•wił. ( h j  Co ieżeli pofagu po niey 
n ie  w z ią ł , y tak icſzcze powinien 
żonę żywić , gdyż Prawa fwegouftą- 
pif, y ielt iey zawfze głową, tudzież 
iey poftugi ma fobie obowiązane.  
Prze to  mąż powinien (Urania y p ra ­
cy przynaymniey pomierney przy­
kładać do konſerwacyi ćob r  y naby­
cia, aby mógł żonę y domową cze- 
ladkę przyftoynie wedle  ftanu ſwo« 
iego żywić y u trzym yw ać.

Ztąd ciężko grzeſzy ſ t a d ło , ieżeli 
ſwary, kłótnie, nienawiści,  niezgody 
między ſobą wſzczyna, y one mno- 
fcy : ieżeli pokoy domowy t a r g a , y 
ſpoieczność malżeńfką mieſza; ieżeli 
iedno drugie lży, ſzkaluie , zpotwa* 
r z a :  leźli do gniewu ciężkiego, lu b  
do innego ciężkiego grzechu pobu- 
dza ,  a lbo  też do grzechu okazyą po»

daie:

doroCis curam babentes, ben ign as ,  ſr.bditat 
r ir i i  iu it. ad Tir. c. 2. v . 4 -5 .

( h )  2 0 .  Ct d l  tle ;ure dotium.
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daie: ieźii bez należytych dowodów 
przeniewierzenia, iedno o drugiego 
poczciwości źle f fd z i :  ieźli o obey- 
ście p rzv l toyne: o goſpodarftwo nie- 
d b a :  ieźli z domu chudobę wywlo- 
c zy ,  mai^tck marnie rozpraſza &&

I -

•Rejzta w najłtpuiącym Monitorzil


